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Prenumeratę we Lwowie przyjmuje księgarnia Seyfarta i Czajkow­
skiego w rynku N. 50  gdzie się oraz znajduje ekepedycya m iej­
scowa. W  Krakowie księgarnia Jaworskiego.

U la W . księztwa Poznańskiego i Prus księgarnia p Tytusa D aszk iew i­
cza w Poznaniu. D la Prus także księgarnia p. Priebatscha w 
Ostrowiu. Administracya ogłoszeń i  ekspedycya miejscowa w 
Ajencyi dzienników A . Piątkowskiego, plac katedralny 1. 31 . 

T a k ż e  w handlu B . G orczyck iego w pałacu J O X . Ponińskiego  
w rynku.

,  Alacriter instate proposito vestro, infracto snimo iniquitati resistite et malum in bono vincere conamini, intendentes ocnlos in mercedem illis paratam , qui pro Ckristi nomine decertaverint .
(Pius I X  do redaktorów . Uniiu d. 28. kwietnia 1870. r.)

Lwów, 11. lutego.
Wiedeńsk ie  dziennikarstwo dotąd jeszcze ochło­

nąć nie może z gniewu,  którego powodem jes t  no- 
minaeya ministerstwa bez współudziału kliki cen-  
tral is tyczno-l iberalnej ,  N . Fr. 1 ’resse i s tara 1 reuse 
wrzeszczą okropnie i na t emat  czeskiego b rzmie­
nia nazwisk dwóch ministrów,  wymyślają niestwo­
rzone rzeczy, przepowiadają okropne kalastroty i 
zapowiadają zemstę,  skoro tylko Rada państwa o- 
twar tą zostanie.  Wojują przytem te organa żydo­
wskie plaskiemi konceptami,  których ton styka się 
zawsze ze szkaradnym cynizmem W  tej namiętnej 
egzal tacj i  zapominają nawet  organa żydków wie­
deńskich o tera, że dr. Schaeffle j e s t  protestantem 
i nazywają go „zwolennikiem ultramontanizinu."
N  Fr. P rcsse  posuwa się tak daleko w swym na­
miętnym gniewie,  że mianowanie człowieka,  któ­
rego nazwisko brzmi po czesku,  ministrem oświa t ' ,
uważa za „Sedan dla nustryackiego szkolnictwa." -  -  . , s . r o n t r a ii<c: njeza.
Artykuł n o w e j  P ressy  kończy się temi słowy: „Mi- j S i ę  dłużej ze swoimi kolegami,  
n i s t e r s t w o  J ir ecek-Hahie t inek nie j e s t  jeszcze Me | wodnie z wielkim impetem uderzą na g ,
svaszem reakc j i ,  ale j e s t  jej  J anem Chrzc ic ie l em.". ry zapewnie postarał  się o to by eg
W  p o d o b n i e  namiętnym i  niedorzecznym tonie prze-  zjednać mu zdołały pewne stronn.ct  I -

mawia całe dziennikarstwo,  uważane za organ a-  rnencie austryackim. 
spiracyi central i styczno-l iberalnych A jedynym po-

jednemu z najważniejszych żądań czeskich,  by 
wszystkie kraje należące do korony św. Wacława,  
ściśle ze sobą połączone zostały. Obiega również 
pogłoska,  że cesarz zamierza wyjechać do Pragi,  
coby było jeszcze wyraźniejszą wskazówką poje­
dnawczej dążności nowego ministerstwa.  Jednakże 
obie te wiadomości  pochodzą z bardzo mętnego i 
niewiarogodnego źródła.  Donoszą bowiem o tern 
wszystkiem central istyczne pisma wiedeńskie,  k tó ­
rym zależy na tern, ażeby nowe ministerstwo 
zdyskredytować w obec obcego s tronnictwa nie­
mieckiego,  chociażby nawet  za pomocą domesien 

zmyślonych.
Na dzień 20. bm. zwołauą została Rada państwa. 

Widać  z tego,  że nowe ministerstwo na seryo za ­
powiedziało w swoim programie przygotowane juz 
wnioski dla Rady pańs twa i sejmów krajowych. 
Na wstępie posiedzeń Rady państwa,  można tedy 
będzie poznać dokładnie program nowego gab ine ­
tu a zarazem orzec,  czy hr. Hohenwart  utrzyma

s t ęp ka swojego u sp o so b ien ia ,  swoich rze 
c z y w i s t y c h  dążności, zechce z g ó ry  poddać  
się surowej niew ątpliw ie k ry ty ce  R e i c h s  
r a t  u,  czy zechce dozwolić, ab y  m u przed 
c z y n a m i  narzucono  rozm aite  d y re k ty w y  i 
aby je skarcono  groźnie  za to, czego jeszcze 
nie uczyniło —  t o  wielkie pytanie.

U w ażając  po dziennikach , po ich n am  ę 
t n y i h  i złośliwych u w a g ach ,  dzisiejsze ms- 
n is te ryum  m a nadzw yczaj wielu n iep rzy ja ­
ciół. Ma przeciwko sobie wszystkie  s tron  

.n ic tw a p o l i ty c zn e , d la t e g o , źe nie wyszło 
j z  łona  żadnego  z nich. Ma przeciw  sobie

wodem całego hałasu i gnie\ui  j e s t  ta okoliczność, 
że do ministerstwa nowego nie zostali powołani^ 
eeutral i ści ,  których obrzydła gospodarka j e s t  już 
aż nadto znaną wszystkim ludom przedlitawskim 
Ci bankruci  polityczni, nadęci  zasadami spaczone­
go liberalizmu, chcieli koniecznie posiąść teki mi- 
nisteryalnej  i gnębić dalej ludy, które nie dadzą 
nad sobą panować gar s t ce  N ie m có w ! Więc  hałas 
ich dodaje otuchy niemieckim narodowościom, cho­
ciaż nie ma jeszcze żadnej podstawy,  na której 
oprzeć możnaby przypuszczenie,  że nowe mini ster ­
stwo działać będzie w duchu szczerze pojednawczym 
i uwzględni należycie wszystkie potrzeby ludów
austryackich.

Zaraz nazajutrz po mianowaniu nowych mini­
strów, cesarz wydał  amnestyę,  której rozległość 
znaną j e s t  naszym czytelnikom. Z amnestyi tej 
Czesi najwięcej  skorzystają,  i to też rozwściekla 
tak central istów, że sarkają nawet  na ten bez­
względnie na uznanie zasługujący,  najszczytniejszy 
objaw atrybucyi koronj' .

Jedynie dla skrupulatności  sprawozdawczej  za ­
pisać należy wiadomość,  że na Szlązku i Morawie 
zwinięte być mają namiestnictwa,  a obie prowin- 
cye przejść mają w zakres adminis t racj i  namie 
stnictwa czeskiego. Podobny fakt byłby pierwszym 
krokiem do zgody z Czechami,  gdyż czyni zadość

Dotąd nie przycichły pogłoski o bliskiej dymi­
sj i  hr.  Beusta Dzienniki wymieniają dużo kandy­
datów na miejsce dzisiejszego kanclerza państwa 
1 te pogłoski nie zasługują na wiarę tak samo, 
jak wszystkie przypuszczenia central istycznych o r­
ganów, połączone z faktem mianowania pp. Habie-  
t inka i J i r ecka ministrami.

Nowe ministeryum i nasi posłow ie.
R uda  P ań s tw a  zw ołana  zosta ła  na dzień 

20. b. te. Rzecz n a tu ra lna ,  pobór podatków  
dozw olony  jed y n ie  na dw a  miesiące, tj. do 
końca b i e ż ą c e g o .  Czy w tej chwili idzie 
rządowi o cokolw iek innego , niżeli u z y s k a  
nie dalszego pozw olenia , czy R ada  Państw a 
po udzie len iu  tak ieg o  pozw olenia zostanie 
w ne t zam knię tą ,  czy może do innych  także 
p rzys tąp ić  czynności —  to są p y tan ia ,  na 
k tóre  < dpow iedzieć  trudno.

D o m y sły  wszelkie w tej m ierze mogą 
być tak że  bardzo  m ylne. T a k  sam o jak  
obecne m in is te ryum  jest, n ieznane, jak  wy 
powiedziany przezeń p ro g ram  n a  rozm aite  
da się tłum aczyć sposoby t i k  sam o nie 
znane są jego zam ia ry  i k ie ru n ek  najb liż­
szych  czynności. O tó ż ,  czy m inis teryum  
t o ,  nie okazawszy jeszcze w żad n y m  po-

zawiść wszystkich tych  stronnictw , bo kaź 
dem u  wy d u ło nadzie ję  dojścia do steru, 
Ma tem sam em  położenie trudniejsze  jeszcze, 
oiżeliby miało każde  inne  m in is te ryum .

Posiada  ono  w praw dzie  jedną  bardzo 
silna s t r o n ę , m ianow icie  źe je s t  czysto 
ad tn in is t r a c y jn e m , a nie je s t  ; politycznem. 
k ilkule tnie  dośw iadczen ie  n a u c z y ło , źe w 

Cislitaw ii żadne  poli tyczne m in is te ryum  
itrzyniać się nie może. T a  szczególniejszf 
m om alia  m oże w praw dzie  r a z ić ,  może 
oardzo dziw ić , ale zanegow ać  się n ;e da 

Jeżeli sic nic mylimy, obecne m in is te ryum  
m ogłoby m i id  przed sobą  przyszłość  w 
razie, g d y b y  potrafiło pozostać ciałem ad  
m inis tracy jnem  i zachow ać swe s tanow isko  
powyź wszelkich s tronn ic tw  politycznych. 
Nie wah m y się n aw et wypow iedzieć , ź 
ego bardzo  po n iem  pragn iem y, spodzie­

w am y si§ ’ życzym y sobie.
I  z te^o również pow odu  zależy nam  

wiele na 'te in  , jakie s tanow isko  za jm ą nasi 
posłowie do R ady P ań s tw a . W  obec pojęć 
no rm aln y ch  i ro z sąd n y ch  n ieu legałoby  wąt, 
p l iw o śc i , źe nasi posłowie m ogą zając je 
dynie s tanow isko  w yczekujące, nie zdra 
dzając wcale usposobienia  sw ego dla dzi 
siejszych doradzców  korony . Lecz pon ie­
waż pojęcia takie nie m d źą u nas  do rze­
czy co d z ien n y ch ,  obaw iać  s ;e w y p a d a ,  źe 
głos takzw anej opinii publicznej inny  na 
cisk na  naszych  posłów w yw ierać  zechce.

C zy opozycya  z g ó ry  p o s tan o w io n a ,  źa 
dnym  krok iem  m in is te rs tw a nie spow odo 
wana i n ieuzasadniona , m o g łab y  sio n a z y ­
wać k rok iem  ro z sąd n y m  i logicznym  ? Czy 
kroku tak iego  m og libyśm y  się spodziew ać 
po naszych  w y s ł a ń  ni kac! i do R  a j c h  s r a t u : 
Nie i n i e ;  p rzynajm nie j  n u  m y p rz ek o n a ­
nie , źe nie. Lecz źe tak iego  k ro k u  do

m agać  się b ęd ą  szanow ne nasze o rg a n a  
dz ienn ikarsk ie ,  to pew na —  i d la tego  c z u ­
liśmy się obow iązani zaznaczyć z g ó ry  n a ­
sze zapatryw anie .  N a  jak ie j  stopie p rz y ­
jaźni lub n ieprzy jaźn i przyjdzie n am  s ta ­
nąć z dsisiejszem m in is te ry u m  —  wskaże 
jego w zględem  n as  pos tępow an ie  i czas. 
Przedtem u w ażam y  za rzecz w łaściw ą w ła ­

śnie d obre  raczej niżeli n iechę tne  u sp o so ­
bienie, i tak iego  w y m ag am y  n aw et  po  n a ­
szych p o s ła c h ,  s ąd z ąc ,  źe jeżeli d la  k ra ju  
m ogą b y ć  os iągn ię te  k o rzy śc i ,  to o s ią g n ię ­
cie ich za pom ocą opozycyi q u an d  menie, 
z g ó ry  w szystko  p rzesądzające j,  należy do 
możliwości ch y b a  najm niej  ze w szystk iego  
możliwych.

TEATR WOJNY.
Z We rsa lu  piszą do D a ily  T e le g ra p h , że w 

Garches  i S a in t - C l o u d  żaden dom nie ocalał,  
wszędzie tylko ruiny i gruzy. Codziennie spotkać 
tain można t łumy nieszczęśliwych płaczących i 
zrozpaczonych,  którzy wraca jąc  do domów swoich 
zaledwie miejsce ich odnaleść mogę. Dnia 30. 
sierpnia cesarz niemiecki  zwiedzał  Mont Valerien.  
Zamek księcia Napoleona w Meudon zachował  
tylko fasadę ;  wnętrze jego całkiem zniszczone. 
Sevres  ucierpiało mniej niż Saint -Cloud;  droga,  
która prowadzi z tej ostatniej miejscowości do 
Issy zawaloną j e s t  całkiem szczątkami m e b l i , 
które służyły do podsycania ognia na gościńcu.

Od czasu zawieszenia b ron i ,  Paryżanie zapusz­
czają się czasem w wycieczkach swoich po j a ­
rzyny aż za obręb Pa ryża ;  spotkać tam można 
mobilów, artylerzystów liniowych a nawet kobiety.

Jeden  z korespondentów op ow ia d a , że tow a­
rzysząc korpusowi  żołnierzy niemieckich do Bondy, 
słyszał  j ak wieśniacy stojący przy drodze wołali 
za n i e m i : barba rzyńcę ! Przy wejściu do Bondy 
wznosiło się kilka barykad,  złożonych z kawałków 
drzewa i z i e m i , które były podziwem oficerów 
niemieckich.  -Bondy również ucierpiało jak Baze-  
illes i Saint-Cloud;  jednego dachu aby się schro­
nić, znaleść nie można.  Wieś  t a  niegdyś tak lu­
dna i wielka , dziś zamieniona prawie całkiem w 
pustynię.

Na drodze z Bondy do Paryża wszystkie drzewa 
ścięte zos ta ły;  potrzeba najmniej  50 l a t ,  aby się 
zatarły ślady bombardowania w tej  stronie.  —  
W  Noisy ocalała połowa domostw;  Romainville 
mało ucierpiało.  —  Tenże ko re sp o nd e n t , który 
podaje niniejsze szczegóły,  był  świadkiem wej -

Przedstawienia passjjne
w  A m m ergau .

Nie będzie to zapewne dla czytelników naszych 
bez i n t e r e s u , dowiedzieć się eoś bliższego o j e ­
dnym z żywych zabytków średniowiecznych,  który 
początek swoj z tamtych czasów da t u ją c , aż do 
najnowszych p rzechował  się dni. Tym zabytkiem, 
tę żywą t radycyą ówczesnych wieków są p rzed­
stawienia passyjne w Oberammergau  w Bawaryi.  
Ostatnie przedstawien ie ,  odbyte tamże w zeszłym 
roku ,  zwróciło na się uwagę całego świata,  n a ­
wet  tak zwanego „oświeconego" s tronnic twa,  w 
którego mniemaniu w sz y s tk o , co się z czasów 
średniowiecznych da tu je ,  nosi na sobie znamię 
ciemnoty i indolencyi umysłowej.  Pominąwszy 
ciekawą już ze wszech miar  stronę historyczną i 
religijną tego zabytku , wartość jego artystyczna 
wprawiła w zdumienie l u d z i , których sąd w tej 
mierze stanowi wyrocznię naszego wieku.  Dlatego 
umyśliłem w krótkości  skreśl ić naprzód historyę 
tego ci ekawego pomnika ś redniowiecznego,  a na 
s tępnie udzielić czytelnikom naszym opis j e go ,
Ue możności najwierniejszy i oparty na opowia­
daniach naocznych świadków.

Początek tych passyjnych przedstawień datuje 
®lę od r . J 6 3 3  t j,  0d czasów' 30-letniej  wojny. 
Kk”' ice Ammerthalu:  Pa r t enk i rch ,  Eschenlohe i 

grab spustoszone poprzednio przez SzwTedów 
w'edz0ne zostały okropną zarazą,  która w krót- 

ezasie przeniosła się do Ammergau i wiele 
poc i onęła ofja r_ Dotknięci  tą klęską mieszkańcy, 
w celu upr0szenja pomocy z nieba , zrobili ślub
aby co d z i e s i ? ć  j a t 0(jbywać uroczyste przed­

stawienia meki Zbawiciela świata. Ufność ich nie 
została zawiedzioną — od tego czasu zaraza u- 
stała. W  przyszłym zaraz roku 1634 odbyło się 
pierwsze przedstawienie i mimo najrozmaitszych 
t r u d n o śc i , którym wszj-stkie podówczas nader  li­
czne przedstawienia podobnych misteryi  z kolei 
uledz musiały,  mieszkańce Ammergau zostali 
wierni swemu ślubowi i wypełnial i  go aż do 
ostatnich czasów t. j. do r. 1870,  w k tó ry m ,  jak 
wyżej wspomnieliśmy,  ostatnie przedstawienie się

odbyło.
Przy całym szacunku ,  jaki mamy dla tego ści­

śle historycznego wywodu,  pozwalamy sobie j e ­
dnak wyrazić mniemanie,  że te przedstawienia 
passyjne datują się z czasów o wiele qdleglejszych, 
niż to liczba roku, w którym ślub wykonany został,  
wskazuje.  A domysł ten nasz s twierdza książka 
tekstowa z r. 1662,  która na dolepionej do niej 
karcie odwołuje się na t ekst  d a w n i e j s z y .  
Prócz tego dzieło same wykazuje pod każdym 
względem wykończenie takie , jakie tylko w sku­
tek stuletniego przynajmniej ob r ab ia n ia , nabyć 
mogło.  Zawiera także wiele rzeczy,  które w po­
równaniu z innemi dawniejszemi m is te r y am i , po­
siadają cechę tak czysto ś redn iowieczną,  że p r a ­
wie wątpić nie można o czasie pierwotnego ich 
pochodzenia.

W Bawaryi misterye te odnoszą się do zamie rz ­
chłych czasów średniowiecznych.  Między innemi 
istnieje tam jedno takie misteryum ułożone na 
cześć świętych t r zech króli jeszcze z czasów 9. 
s tu lec ia ,  a prócz tego in ne ,  mające za przedmiot 
rzeź niewiniątek spełnioną przez Heroda z 11. 
wieku. — W  zeszłym wieku je szcze  dawano w 
Bawaryi około 60 rozmaitych podobnych przed 

stawień.

Ale wróciwszy do przedstawienia passyjnego w 
Ammergau,  wspominamy tylko że w r. 1 80 pod ­
jęte zostało no w e ,  nader  t roskliwe opracowanie 
tekstu z 14 dodatkami wziętymi z misteryum 
passyjnego,  Jana Albla W  latach 1710 1720
przedstawienia te odbywały się pod p rzewodnic­
twem Ainhausa.  Dochód ich materyalny był jednak 
tak szczupły,  że gmina zawsze z własnej  kieszeni 
musiała pokrywać niedobór.  W  r. 1762 zostały 
one zagrożone edyktem elektora Maksymiliana Jó ­
zefa III., znoszącym z powodu nadużyć w'szystkie 
bez wyjątku przedstawienia podobnych misteryi.  
Mieszkańcom Ammergau u udało się j ednak za 
usilnem staraniem uzyskać przywilej na swoje 
przedstawienia,  który później w r. 1780 od elektora 
Karola Teodora również potwierdzony został.

Tymczasem tekst  przedstawienia doświadczył 
wiele zmian nowych ze strony Magnusa Ki \>fe 1- 
b e r g e r a ,  które się przechowały aż do r 1811, 
wr którym to czasie dr. Ottinar W e i s s  cały tekst  
zupełnie na nowo przerobił ,  uwolnił  go od dawnej 
napuszystej allegoryi i zastosował  do nowszych 
wymagań języka i formy. Tak przerobiony utwór 
dawany był  w r. 1815 wyjątkowo 11 razy, raz 
nawet w obecności  byłego w i c e - k r ó l a  Włoch,  
księcia Eugen iusza ,  księcia Leuch tenberga  i mi 
nistra hr. Montgelas.  W  tym czasie ułożył R o c h  
D e d l e r ,  znakomity nauczyciel i kompozytor  od­
powiednie śpiewy i chóry, które się aż do tego 
czasu przechowały i r ze wn em ,  gorącem uczuciem 
tchn^c^ melodyk swoja ,  wielce szacowny i o P° 
wiednią ozdobę przedstawienia stanowią.

W  r. 1830 przeniesione zostało miejsce prze 
s tawienia,  k tóre dotychczas według średniow 
cznego zwyczaju na emętarzu się odbywa o ,  po 
raz pierwszy na osobny ku temu celów- przezna

czony rozległy plac za wsią ,  gdzie też od tego 
czasu zawsze się odbywają.

Dotychczas przedstawienia te były odwiedzane 
przez nader  szczupłą tylko publiczność.  Gmina 
musiała zawsze z wJasnej kieszeni  pokrywać ich 
wydatki  a główny aktor  czuł  się nader  szczęśl i ­
wym , jeśli  za t rud swój całoroczny otrzymał  re-  
muneracyę 5 złr. Ale z rokiem 1840 zmieniło się 
wszystko.  Przedstawien ia  wzbudziły zajęcie całej 
Europy,  do czego głównie przyczyniły się sp ra ­
wozdania dr. Ludwika S t a u b ,  a bardziej  jeszcze 
arty k u ły  ś. p. G w ida G ó rresa . T łu m y  c u d z o z ie m ­
ców zaczęły j e  odwiedzać.  W  r. 1850 liczba i ch 
zwiększyła się hardziej  jeszcze.  Między innymi 
Edward  D e v r i e n t ,  znakomity aktor  i d ramatu rg  
sceny drezdeńskiej ,  napi sał  osobną,  i l lustracyami 
P e c h t a  ozdobioną rozprawę o przedstawieniach 
passyjnych w Ammergau.  Rok 1860 ożywił b a r ­
dziej jeszcze współudział  całej  Europy a ostatnie 
przedstawienie z r. 1870 może się pod każdym 
względem najświetniejszymi poszczycić rezul tatami .  
Urządzenie przedstawienia wymaga ogromnych ko­
sztów. W  r. 1860 wynosiły one 20.000 złr. Sam 
budulec teatru kosztował  7000 złr Reszta wy­
daną została na nowe przepyszne ubiory i s ce -  
nerye.

Oto j e s t  pokrótce his torya tych przedstawień 
passyjnych. W  przyszłych fel jetonach będę miał  
zaszczyt skreśl ić wierny ich opis według opowia­
dań naocznych świadków,  z których czytelnik choć 
s łabe tylko będzie mógł  powziąść wyobrażenie o 
wspaniałośc i ,  wzniosłości i artystycznej doskona­
łości  tego jedynego dziś w swoim rodzaju żywego 
zabytku średniowiecznej  ciemnoty.. .  (C.  d. n.)



pokrywane z budżetu wspólnego i kończy swoje .dowej .  Terytóf j ;alne zmiany stały się koniecznć- 
refleksye tein, że odtgd bezpieczeństwo kraju po- mi w niektórych krajach w skutek rew oluc j i ;  ale 
legać musi  na rozwoju obrony krajowej,  armia zaś zmiany podobne nie były nigdy uznane zanim nie 
wspólna j e s t  tylko dodatkiem. zostały zbadane i sankcyonowane przez całą Eu-

ścia Niemców do Fortu Noisy i opowiada,  że k o ­
mendant  oddający go w ręc e  nieprzyjaciół  i dwóch 
oficerów stojących przy nim płakało.  P rzed Ro- 
mainville stał  cały t łum wieśniaków i przypat ry­
wał  się pochodowi pruskich żołnierzy.  „Trzykro­
tnie zdradzeni  i wydani zostaliśmy, mówili  o n i : 
raz przez Napoleona w Sedanie , powtórnie przez 
Bazaine’a w Metz,  a teraz przez Juliusza Fa vr e  
w Wersa lu . "  Gdy mówiono im,  że wycieczki 
przedsięwzięte przez załogę paryską nie wiodły 
się, odpowiadali,  że to była zdrada.  Wieśniacy  ci 
pat rzal i  na Niemców z wielką n ie n a w iś c ią , ale 
staral i  się im dać poznać , że oni nie zwyciężeni,  
ale wydani zostali.  — Idąc z Yer t -Ga laut  do Si- 
vry, opowiada inny k o r e s p o n d e n t , spotkaliśmy 
cały szereg wozów francuskich powraca jących z 
fortów, gdzie służyły do przewozu zapasów. Konie, 
które j e  ciągnęły były w stanie nie do op i san ia ; 
były to ledwo ruszające się jeszcze szkielety. 
Nietylko kości widać było przez s k ó r ę , ale krew 
krążąca w ich żyłach nadawała  ich białej szerści 
odcień różowy. Okrzyki zgrozy wyrywały się z piersi  
świadków tego pochodu.  Chłopcy prowadzący te 
k o n i e , odziani w łachmany zaledwie mieli siłę 
włóczyć nogami.

Zdaje s i ę ,  że fort Rośny był podminowany,  ale 
komendant  dał  s ł o w o , że nie wysadzi Prusaków 
w powietrze.  Dachy koszar  w pięćdziesięciu 
miejscach są przebi te a we wszystkich budynkach 
j ednego  całkowitego nie pozostało okna. Zdaje 
się , że w tej stronie nie brakło załodze ani na 
am u n ic y i , ani na pożywieniu.  W ie ś  Rośny cała 
prawie zburzona przez baterye  niemieckie.

Przegląd polityczny.
A u s t r y a - W ę g r y .  Z Wiedn ia  donoszę w s p r a ­

wie nowego gabinetu do Czasu:
Ja k  dziś zapewniają , Rada państwa d 20. lu ­

tego znowu rozpocznie prze rwane obradami dele-  
gacyjnemi czynności.  Ministeryum hr. H o h e n -  
w a r t h a  ciężką będzie musiało prowadzić walkę 
z obu Izbami Rady państwa.  Niczem była opozy- 
cya central i s tćw przeciw gabinetowi lir. Potoc­
kiego w obec burzy,  jaka  od dwóch dni szaleje 
w dziennikach tutejszych przeciw ministerstwu 
lir. Hohenwartha.  Przyjmując urzędników ministe-  
ryalnych i zachęca jąc  ich do pracj ' ,  wspomniał  
hr.  Hohenwar th o tej opozycyi prasy i prosił,  
aby nie zważali na pociski dzienników, bo t ako­
we tylko przeciw niemu i innym ministrom są
w y m i e r z o n e  j u r z ę d n i k ó w  z a ó  d o t y k a ć  ni© m o g ą -

Pogłoski  dotąd zupełnie bezzasadne o podróży 
cesa rza do Pragi  do reszty odbierają zimną krew 
tutejszym dziennikom. Mówią , że lir. Hohenwarth 
nie lekceważy niechętnych sobie objawów opinii 
publ iczne j ,  że atoli ma nadzieję rozbroić przec i­
wników. Tymczasem opozycya przeważnie z cen-  
t ral is tów złożona,  już zaczyna myśleć nad planem 
kampanii  przeciw ministerstwu.

Stronnictwo wiernokonstytucyjne zamierza po­
s tawić wniosek w Radzie państwa,  aby gabinetowi 
hr. Hohenwarth odmówić prawa pobierania poda t ­
ków. Jakim sposobem można odmówić min is te r­
s twu podatków', którego jedynym dotąd czynem był 
akt amnestyi  w najobszerniejszych g ranicach,  tego 
pojąć nie możemy, bo przecież nie dla t e go ,  że 
nazwiska dwóch ministrów się kończą przypadkiem 
na ne/c i czek. Odmówienie podatków jes t  wyni­
kiem nieufności,  a nieufność opiera się na czynach 
niezasłngujących na pochwałę.  Zła to więc będzie 
zabawka par lamentarna,  dla błahych przyczyn od­
mówić podatków; musiałoby to za sobę pociągnąć 
rozwiązanie Izby. Bądź co bądź  gabinet  nowy b ę ­
dzie miał  par lament  przeciw sobie. J ak  zaś pa r ­
l amentarnie można rządzić bez par lamentu — tr u ­
dno odgadnąć.  Mówią, że teka ministra rolnictwa 
otwartą została dla Polaka i że hr.  Hohenw'arth 
r adby  Polaka pozyskać dla gabinetu swego To, 
co C azeta  Wiedeńska  pisała o szczegółowo wy­
pracowanym programie nowego ministerstwa,  po­
dobno nie ma  być prostym frazesem.  Program ma 
być do najdrobniejszych szczegółów wypracowa­
nym i na wszelkie ewentualności  obliczonym. Jaki  
j e s t  ów program,  zobaczymy. Słychać,  że hr.  Ho­
henwar th  dziś ma wydać okólnik do wszystkich 
namiestników,  w którym ma być położony naeisk 
na kierunek autonomiczny rządu.

Pogłoski o ustąpieniu hr.  B e u s t a  mnożą się 
Wprawdzie,  ale żadnej nie mają podstawy.  Nawet  
zwolennikom hr.  Beusta pozostanie jego  w u rzę ­
dzie nie j e s t  miłern, ponieważ wystąpieniem z u- 
rzędu kanclerz mógłby j e szcze bardziej  podkopać 
gabinet  hr.  Hohenwartha w oczach opinii publi­
cznej.

W  sprawie przesi lenia ministeryalnego zapisać 
nam należy głosy dziennikars twa węgie rskiego:

Norainacya nowego mini ste rs twa sprawiła w 
Peszcie ,  o ile widać z dzienników, ogromne zdzi­
wienie,  nikt  się bowiem nie spodziewał,  że u two­
rzenie nowego gabinetu tak bliskie i że z tak n ie ­
znanych złożone zostanie osobistości .  W tem 
też zgadzają się zapat rywania wszystkich dzienni­
ków węgier skich ,  nie wyjmując nawet  najlepiej 
informowanych i półurzędowych.  Ochłonąwszy,  że 
tak powiemy, z pierwszego wrażenia,  dzienniki te 
zaczęły rozwijać bliżej swe zapatrywania,  a wię­

ksza ich część wystąpiła stanowćżo nieprzychylnie 
przeciw nowemu gabinetowi.

Pesti Naplo, organ większości  i bezwarunkowo 
przychylny rządowi,  p isze:  Ministerstwo nowe wy-  
w-oła w Austryi pod wielu względami wrażenie 
nieprzychylne,  z naszej strony zaś dodać musimj' , 
że wcale wrażenie to nie będzie lepszem, j akie li­
sta „nieznanych44 wywrze na sfery poli tyczne w 
Węgrzech.  Kiedy o>vo s t ronn ic two ,  które miało 
pewne prawo do dziedzictwa mini sters twa Po toc­
kiego, tak w czasie kiedy było u s t e r u , jako też 
i później tak się zachowało,  jakby bądź co bądz 
pragnęło się zrobić niemożebnem, wtedy mini s te r ­
stwo urzędnicze bez wju-aźuego c ha ra k te ru ,  mi ­
nisterstwo przejściowe byłoby pod każdym wzglę­
dem odpowiedziało okolicznościom. Głownem złem 
co do tycli nowych ministrów j e s t ,  że występują 
z p rogramem mającym pozór, jakby się rząd ten 
długiego spodziewał  życia. Skromności ,  cnoty,  za­
parcia się siebie,  zdaje się , że rr.ąd ten nie zna. 
Program jego j e s t  zanadto stanowczy i kategory­
czny, a może n i e c o  za l e k k o m y ś l n y .  Tak nie 
p r ze m aw ia ą  mężowie zastępcy każdego,  gdzie 
kogo brakuje.  Przypatrzywszy się j ednak  bliżej 
programowi,  tym przeczącym twierdzeniom i twier ­
dzącym przeczeniom,  nic tam innego nie znajdzie­
my j ak program rządu ,  który ustąpił.  Zazdrościć 
tylko możemy tej optymistycznej  dobrej  woli nie­
spodziewanego rządu, jeśl i  sądzi,  że się mu powie­
dzie zadowolić Niemców w swych oczekiwaniach 
zawiedzionych,  pogodzić żądania Polaków z j e dno ­
ścią państwa,  albo nawet zyskać Czechów dla kon- 
stytucyi. Ponieważ ministerstwo Hohenwar tha prócz 
tego przyszło do skutku bez wpływu dotychczas 
rozstrzygających sfer, ponieważ wygląda,  j akby  wy­
płynęło na wierzch popchnięte przez dotychczas 
nieznane lub tylko tajemnie działające prądy,  na ­
daje mu to już samo przez się smak nieco przy­
kry. W  końcu j ednak  trapi nas uczucie , że to 
nowe ministerstwo aus tryackie j e s t  dopiero począt­
kiem niespodzianek.

Reform a  oświadcza,  że nowa lista ministrów 
sympatyi jej wcale nie posiada,  lecz czekać będzie 
na czyny nowych mężów. Pocieszającem to tylko 
j e s t  dla R eform y , przemawiającej  ciągle za kan-  
clerstwein lir. Andrassego,  że cała ta sprawa przy­
szła do skutku bez wmieszania się lir. Beusta. 
Uważa ona to za wskazówkę,  że wkrótce  ustąpi 
kanclerz państwa,  i rozbije się s tara klika Rady 
państwa.  W  końcu szydzi Reform a  z prusakofilów 
wiedeńskich,  którzy teraz mają co chcieli  — bis-
m a r k i z m  w „ n i e z ł o m n y m  c lmi - aUt e r ze 44 lir. I l o h e n -  
warha,

Z dzienników opozycyjnych objawiły swoje zda­
nie dotychczas Ilon  i N euer L loyd , Pierwszy 'wy­
raża się jeszcze bardzo względnie;  chce bowiem 
wyczekiwać pierwej czynów gabinetu nowego, k t ó ­
rego program wcale nie wzbudza zaufania. Jedno 
tylko można w nim pochwalić,  że rząd ten nie 
chce,  j ak dawniejsze ministerstwo,  pozostać przy 
programie,  lecz sam chce dać inicyatywę. Nazywa 
go tak strasznie ciemnym, że t rzeba nie tylko po­
zbyć się naturalnej  niechęci  i niesmaku tego s ty ­
lu kurialnego,  ale także logicznego myślenia,  aby
go choć w części pojąć.

Wreszc ie  1 ester L loyd , który niesłychaną n i e ­
ufność ofiaruje nowemu gabinetowi,  i nie wątpi,  
że kierunek jego będzie klerykalno-federalistyczny,  
zapatruje się dzisiaj na tę sprawę właściwie ze 
strony humorystycznej ,  podnosząc między innemii 
że minis ters two nowe j e dnę  przynosi z sobą z a l e ­
tę ,  tj., że w Przedli tawii  nie sprawi wrażenia przy­
krego,  lecz najprawdopodobniej  wesołe.

—  Z Pesztu zaś donoszą : Zgoda pomiędzy obu 
delegacyami nastąpi ła co do budżetu wspólnego. 
Obeszło się bez wspólnego głosowania.  Względy 
w rozprawach nazwane politycznemi przeważyły,  
przystąpiono do propozycyi komisyi ugodowej,  a 
raczej ,  prawie że do uchwały delegacyi aus trya -  
ckiej.  Bez burzy się nie obeszło.  W  gwał townych 
przymówkach ministrowi wojny, komisyi ugodowej 
i całemu stanowi poli tycznemu teraźniejszemu1 j e ­
dnoczyły się naj rozmai tsze o d c i e n i a ,  Urmenii ,  Ba­
no, Ernusz t ,  E b e n , koniec koncow poddano sie 
konieczności.  Jutro już zapewne odbędzie się osta­
tnie posiedzenie,  gdzie zostanie ogłoszona sankcya 
uchwał  delegacyi a budżet  zaś wspólny na rok 
1871 podzielony według proporcyi  kwot na Węg ry  
i Austryę przejdzie do obu budżetów państwowych

Konstytucyjny epizod wspólnego życia monarchii  
odbył  się nie przyniósłszy żadnych doniosłych r e ­
zultatów ani w polityce zagranicznej  ani w orga-  
nizacyi wojskowej .  Nikt nie zaprzeczy,  że obecne 
rezul tata faktyczne dałyby się osięgnąć z t rudem 
bez porównania mniejszym i mniej sprawiającym 
kłopotu rozwojowi wewnęt rznemu obu połów mo­
narchii.  Dla tego też istotnie zadowolnioną,  nie, 
także niezadowolnioną,  lecz złośliwie uradowaną 
j e s t  tylko lewica węgierska.  Dziś ona już ogłasza,  
że okazało się, o ile która połowa monarchi i  chce 
pamiętać o swojem bezpieczeństwie,  przyznaje s ł u ­
szność delegacyi au s t ry a c k i e j , że nie chce nic 
więcej robić dla wspólnego dobra,  j ak tyle co sa ­
ma dla siebie uznaje za pożyteczne.  Udając w r e ­
szcie wspaniałomyślną,  twierdzi  dziś lewica,  że 
W ęg ry  nie potrzebują,  hby to, co j e s t  pot rzebnem 
dla ich bezpieczeństwa i rozwoju Honwedów, było

Prawica która dotąd nie zapatruje się na armię 
wspólną jako na uciążliwy dodatek ,  lecz jak na 
główną siłę monarchi i ,  próbowała się zapewnić 
jeszcze na wczorajszem posiedzeniu delegacyj,  że 
obecnie wykreślone pozycye zostaną przez ministra 
przedstawńonemi najbliższym de l ega cyo m, jako na- 
przykład fortyfikacya Preszowa.  Jeśli  zaś od wy­
magania takich przyrzeczeń odstąpiono finalnie, 
uzyskano przecież od komisarza rządowego zobo­
wiązanie,  że wszystkie pułki zostaną już przenie­
sione z pewnością w pobliże ich okręgów r e k r u ­
t ac y jn y c h , organizacya zaś dywizyj terytoryalnych 
zostanie rozpoczętą przynajmniej  odpowiednio do 
przyznanych funduszów, przed zebraniem się no­
wych delegacyj.

Aby zakończyć sprawę budżetu wspólnego i o-  
becnych delegacyj ,  wypada mi dodać jeszcze,  że 
burza wisząca nad konsorcyuin Skenego minęła 
dosyć szczęśliwie dla tegoż ko n so r cy u m , gdyż 
wszelkie petycye odnośne przekazano ministrowi 
wojny, nad wnioskami zaś członków delegacyi d e ­
l egac ja  p rzesz ła  do porządku dziennego.  Natura l ­
nie, że l ak minis ter  jak i konsorcyum wiedzą do­
brze co t rzymać o tym porządku dziennym.

Zaledwie że zwłoki ministra Eotvosa zamknięto 
w grobie,  a nad miastem i w kraju powiewają j e ­
szcze chorągwie żałobne,  cała prasa  codzienna 
zajmuje się już kwestyą nas tępstwa po nim w mi- 
nisteryuin oświaty i wyznań. Mnóstwo nazwisk 
wymieniono,  lecz przedstawiają  one po największej  
części  albo luźne domysły albo li też życzenia 
rozlicznych frakcyj,  nie są zaś dotąd wcale r ze-  
czywistemi kandydaturami  Łatwo pojąć,  że prezes 
gabinetu i j ego członkowie nie decydują się odra- 
zu na wybór  nowego kolegi.  Znaleźć człowieka,  
którego powaga moralna w kraju i na arenie po­
litycznej odpowiadałaby choć w części  eot rósow- 
skiej,  któryby dawał  należyte rękojmie trafnego 
prowadzenia w kraju tak t rudnego w tej chwili 
depar tamentu ,  a przytem odpowiadał  zupełnie d ą ­
żnościom gabinetu i jego składowi na czem nader  
wiele dla Wę gie r  zależy, zaiste zadanie n iepospo­
lite, istotne zadanie gabinetowe.  Rzec można ,  że 
wybór  ten stawia na próbę mądrość rządu i za ­
sobność W ę g ie r  w ludzi wykwalifikowanych do 
rządów.

Z mnóstwa wymienionych nazwisk trzy szczegól­
niej zwracajg na siebie u w a g ę ,  hr. Ferdynanda 
Zichy, Antoniego Csengery i biskupa Horvatha,
słynnego his toryka W ę g ie r  i ministra tegoż d e ­
par tamentu w 1849 r. Trudno powiedzieć,  aby 
każda z tych t r zech osobistości  znakomitych w 
świecie poli tycznym węgierskim odpowiadała wszy­
stkim wzmiankowanym warunkom, i być może że 
rząd do żadnej z nich się nie przychyla,  napróżno 
więc byłoby wchodzić w szczegóły osobistości tych 
dotyczące.  Wie l e  również zwraca uwagi i często 
j e s t  powtarzane w tych dniach nazwisko bar. Or-  
czy naczelnika sekcyi w minis teryum spraw za­
granicznych.  Wszystko to są j ednak,  raz jeszcze 
powtarzam, kandydatury publiczności,  a nie rządu 
lub s t ronnictwa rządowego uważanego w' ca łkowi ­
tości. Tymczasem fotel osierocony w Izbie pokryty 
kirem z polecenia prezesa  Izby i wieniec laurowy 
umieszczony na stole pokrytym czarną zasłoną 
przed żałobnym fotelem, które tak pozostawać m a ­
ją aż do czasu zamianowania nowego ministra o- 
światy i wyznań, przypominać będą rządowi i Izbie 
że szczerbę w gabinecie wypełnić trzeba,  lecz za­
razem jak  t rudne i wielkie j e s t  to dziedzictwo do 
podniesienia.  Być może, że ten wzruszający a wy­
soki wyraz żalu pohamuje przynajmniej  wyścigi 
ambicyj osobistych do opróżnionej godności ,  a przez 
to sam wybór ułatwi

F r a n c y n .  Lis t  p. Guizot do p. Gladstone.
(Ciąg dalszy)

Król Wi lhe lm,  mówiono mi, będzie t raktował o 
pokój tylko w samym Paryżu.  Od t e g o  c z a s u  to 
Prusy i tylko Prusy żądały wojny i zmusiły F ran-  
cyę do dalszej walki. Żądza zemsty i żądza pod­
bojów zapisana na ich sz tandarach i wojna jaka 
one teraz prowadzą j e s t  tylko najazdem;  a my 
nie mamy dziś innego ce lu ,  innego żądania prócz 
obrony Francyi.

Mogęż zapytać pana czyś rozważył pilnie wszy­
stko co oznacza i co wskazuje podobna zmiana ?

Było wiele rzeczy w ogólnej europejskiej  poli­
tyce , od roku 18 15 ,  które tylko potępić i żało­
wać nam wypada.  Wywołano niezadowolenie lu­
dów gdy można było uniknąć tego ; wiele socyal- 
nych r e f o r m , które być mogły dawno uskutecz­
nione pozostaje dotychczas w projekcie tylko. Ale 
pomimo wszystkich błędów,  które się dokonały w 
epoce n a s z e j , — błędów popełnionych tak przez 
panujących jak i p o d d a n y c h , przez mężów stanu 
i zarządy gminne —  je dna  wielka i nowa zasada 
w polityce europe j sk ie j ,  od pół wieku przyjęta 
zyskała wdzięczność ogólną.

Nie było przykładu wojny podjętej  w celu pod­
bojów ; żadne mocarstwo europe jskie  nie kusiło 
się już powiększyć kosztem drugiego ; i poszano­
wanie dla międzynarodowego p rawa i pokoju s t a ­
ło się fundamentalną zasadą polityki międzynaro-

ropę.

Belgia i Grecya nie weszły do szeregu państw 
europejskich zanim nie przeszły przez próby. W  
1844 i 184 8 ,  esarz Mikołaj w poufnej rozmowie 
z ministrem angielskim w P e t e r s bu r g u ,  podał  
projek t ,  aby Rosy a i Anglia połączyły się w celu 
atakowania Turcy i ,  ponieważ,  mówił ,  upadek ce -  
sars twa o t tomańsk iego, może dać im zwycięztwo 
i zdobycz przynieść korzystną.  Ale ministrowie 
angielscy lord Aberdeen i lord John Russel ,  dali 
dowód szlachetności  swojej odrzucając tę propo-  
zycyę ,  jako naruszającą międzynarodowe p rawa i 
pokój Europy.

Nie waham się twie rdz ić ,  kochany panie Glad­
s to ne ,  że to j e s t  najważniejszy fak t ,  jaki  się do­
konał  w pierwszej  połowie obecnego s tulecia ,  i 
że on wywar ł  wpływ większy daleko na wzno­
wienie zasad prawa i sprawiedl iwości ,  na rozwój 
narodów i postęp cywilizacyi w świecie niż wszy­
stkie inne wypadki zdarzone w tejże epoce.

Jakkolwiek nową była ta zasada,  miała ona 
j ednak  dosyć siły aby zmnie j szyć, jeśli  nie za­
trzymać całkowicie wzrost  żądz ambitnych i po­
gardy dla prawa narodów, który się objawiał  w 
Europie w skutek rozmaitych przesileń rewolu­
cyjnych od 1848 roku.

Zapewne ani rządy, ani s t ronnictwa polityczne 
nie były całkowicie już wolne od podobnych po- 
kuszeń ;  ale republika z 1848 r. dowiodła swego 
poszanowania dla pokoju i prawa międzynarodo­
wego, a cesars two francuskie w 1852 pospieszyło 
oświadczyć , że j e s t  cesars twem pokoju. Gdy ce ­
sarz zszedł  z drogi pokoju i rzuci ł  się w wojnę 
w ło s k ą , czyż można przypuścić żeby się był  za-  
dowolnił  Niceą i Sabaudyą jako nagrodą za po­
parcie dane W ł o c h o m , gdyby nie był  wstrzymy­
wany tą wyborną zasadą nowoczesnej  europejskiej  
polityki - -  zasadą wyrzeczenia się ducha ambicyi 
i podboju? 1 to właśnie ta wielka i szlachetna 
zasada j e s t  dziś wzgardzoną , atakowaną i zagro­
żoną przez obecne stanowisko Prus.

Nie chciałbym w tej  chwili dotykać kwestyi  
jedności  N i e m i e c , ani wchodzić w to czy bitwa 
pod Sadową i jej skutki zadowalają nadzieje i ży­
czenia całych N ie m ie c , czy też tylko ambicyę sa­
mych Prus.  Przystaję na to że w obecnych wy­
padkach są wyjątkowe okol iczności , które sp ra ­
w i a j ą  * e  n a j a z d  { i r u s k i  n i e  z d a j e  s i ę  b y d  z a w s z e

przedsięwziętym w celu zadowolenia ambicyi [i 
żądzy podboju. Niemcy, jest to związek małych 
pań s tewek ,  dobrowolne stowarzyszenie,  którego 
warunki były określone nieraz przez te same pań­
s t e w k a , czasem na drodze pokoju ,  a niejedno­
krotnie też zapomocą walk tak politycznych j ak i 
wojennych.  Rywalizacya Austryi z Prusami  była 
nieraz przyczyną rozmaitych waśni i zmian w 
Związku. Wojna 1866 może być uważaną jako 
przesilenie które Niemcy zbadać pilnie mają p r a ­
wo, choćby się tem miały na niebezpieczeństwo 
narazić.

Oto dla czego odkładam na stronę wypadki 
przeszłości.  Nie mają one nic wspólnego z t e ra -  
źniejszemi p re tensjami  Prus do Alzacyi i Lo ta ­
ryngii. Czyliż te prowineye nie są wcielone do 
b rancyi  i uznane,  jako terytoryum francuskie przez 
wszystkie t raktaty zawierane po ukończeniu wojen, 
jakie się toczyły w przeciągu dwóch wieków? Czy­
liż one uczyniły wyraźną demonstracyę j a k ą , albo 
też najmniejszą chęć okazały do wcielenia w obręb 
zjednoczonych Niemiec?  Od kiedyż to już  dwu-  
wiekowy przeciąg czasu i zgoda ludności przestały 
uświęcać prawa posiadania? . .

Tutaj  polityka Prus j e s t  wyłącznie polityką za- 
)oru;  j e s t  ona w zupełnej  sprzeczności  z p raw a­

mi międzynarodowemi i zasadza się na potędze 
broni.  Taką była właśnie polityka Napoleona Igo, 
który pod pozorem interesów handlowych i dyna­
s t y c z n y c h  z a g a r n i a ł  w p o s i a d a n i e  wszystkie pro- 
wineye i pańs twa ,  które mogły służyć do urze- 
czywistniena jego ambitnych zamiarów.

To polityka tak słusznie potępiona przez naj ­
znakomitszych nowoczesnych politycznych pisarzy;  
była ona zawsze przyczyną klęsk narodów i Europa 
zwłaszcza w epoce obecnej  st rasznie w skutek niej 
ucierpiała.  Ale niechcę iść dalej. Nie potrzeba 
bowiem długo mówić o rzeczy aż nazbyt widocznej.

Nie będę też przekonywać zapalonych marzy­
cieli. Nie wierzę w pokój wiecznj ' ,  ani w t rwałość 
i zupełną supremacyę międzynarodowego prawa,  
tak w s tosunkach między rozmaiteini rządami j ak 
też w wielkich dziejowych wypadkach.  Ambitne 
zamiary ,  zuchwałe porywy siły brutalnej  zawsze 
będą miały mie jsce w losach i dziejach narodów. 
Pragnąłbym tylko al>y one nie miały nadto wpły ­
wu na śwńat i ludzkość,  aby nie mogły decydo­
wać zawsze o wszyslkiem pomijając inne względy, 
a siła i ambieya aby nie miały wszędzie otwartej  
drogi,  wolnej od wszelkich przygód i opozycyi.

Skoro tylko objawiają się on e ,  powinne być 
natychmiast  zdemaskowane;  ich rzeczywisty c h a ­
rakte r  odkryty;  potrzeba aby j e  natychmiast  na ­
zwano ich własnem imieniem.

Powtóre ,  żądania i czyny ambicyą natchnione



powinne być zbadane w stosunku do praw mię­
dzynarodowych i interesów pokoju Co więcej ,  nie 
powinniśmy zapominać,  że w epoce obecnej i po 
dokonaniu się wielu ważnych wypadków,  polityka 
uzasadniona na poszanowaniu praw międzynarodo­
wych i pokoj i przeważała w Europie w p rzecią­
gu SOciu lat. Opuszczać tę politykę bez walki, 
opuszczać ją za pierwszem ukazaniem się obja­
wów polityki ainbicyi i podbojów,  byłoby hańb ią­
cym i smutnym czynem.

—  Francya walczy w chwili niebezpiecznego 
przesi lenia,  ale ona pociesza się przekonaniem, 
i e  jej  teraźniejsza polityka j e s t  w zgodzie z poli­
tykę europejską uzasadnioną na poszanowaniu mię­
dzynarodowych praw i pokoju. Przez długi prze­
ciąg czasu była ona codziennie kompromitowany,  
tak przez haniebne intrygi dawnego jej  panują­
cego,  j ak przez niedołęstwo i chwiejność swoją;  
lecz dziś gdy zrzuciła już jarzmo i panią czynno­
ści swoich napowrót  zos ta ł a ,  F rancya nie ma 
burzliwej ambicyi i tajemnych za mi a ró w ; żadnej 
prośby nie składa,  broni ona swej wolności,  z i e ­
mi swojej i honoru.

Nawet  po wypadkach które nastąpi ły po k lę ­
skach poniesionych pod Woer tb i pod Sedanem,  
pojmuję jeszcze dlaczego Anglia trzymała się na 
stronie. Gdy Francya przymuszoną została zająć 
Stanowisko odporne,  gdy się znalazła bez rządu 
bez armi i ,  chciel iście się przekonać czy obrona 
będzie energiczna i wytrwała.  Wy chcieliście do­
prowadzić do tego, byście mogli nareszcie powie­
dzieć zdobywcom Fra ncy i :  „Nie rozpoczynajcie 
wa'ki  do ostateczności ,  pełnej  niebezpieczeństw 
dla Europ y ,  a której nie można biernymi świad­
kami pozostać.“ P rusacy  swemi samochwalczemi 
przepowiedniami starali  się przytłumić obawy. 
„Co zrobicie wówczas gdy się Paryż t rzymać bę ­
dzie?* pytał  turysta angielski hr  Bismarka.  — 
„Paryż się nie utrzyma" odpowiedział  kanclerz i 
całe Niemcy północne,  większa część Europy wraz 
z Anglią podzielały to zdanie (D. c. n )

K r o n i k a .

odnośnej roboty na koszt dotyczącego w łaściciela, po 
ciąga za sobą także  zasądzenie na k arę  p ien iężną 
do 10 złr.

U rzędy  m iejskie i podwładne organa tychże o trzy ­
m ują rów nocześnie polecenie, z w szelką ścisłością 
czuwać nad utrzym aniem  porządku i czystości w ca 
łym obrębie m ia s ta , a zarazem  z swej strony pod 
względem w ykonyw ania robót publicznych przy dro­
gach m iejskich najusilniej starać  s ię , ażeby kom uni- 
kacya w mieście zawsze w dobrym  i dogodnym sta 
nie u trzym aną była.

— Ciekawość podejrzana. Przedw czoraj koło 
godziny 10. w nocy, zbudzono sługę kościelnego no­
cującego obok zak rysty i tutejszego kościoła katedral 
nego Gdy tenże otw orzył drzw i, ujrzał się naraz 
wobec dwóch m ęzczyzn porządnie ub ran y ch , z któ 
rych jed en  zażąd a ł, by  otw orzył kośció ł, k tó ryby  
chciał ze swym tow arzyszem  oglądać. Przytom ny 
sługa poznawszy w swych gościach wielce podejrza­
nych miłośników sztuk  p ię k n y ch , o dparł, że klucze 
zostają przez noc u  k s ięd za , co się owym pauom 
nadzw yczaj nicpodobało. N ie chcąc, ja k  przypuszczać 
m ożna, odstąpić od zaspokojenia swej ciekawości, 
w ypytyw ali kościelnego o pom ieszkanie księdza, czyli 
sam m ieszka i t. p. N a szczęście jednak  me za 
szczycili go swą bytnością.

LW ÓW  I I .  l u t e g o  Zapom nieliśm y donieść, że 
wczoraj po nabożeństw ie za duszę ś p. Bossaka zbie 
rano sk ładkę  na rzecz pozostałej po nim rodziny. 
Zebrano 147 złr. w. a ., k tó ry  to grosz wysłano do 
K rakow a na ręce p P io tra  h r M oszyńskiego. S k ładk i 
na  ten  sam  cel zarządzone przez redakcyę Czasu  
w ynoszą 393  z ł r , 3 rubli i 1 cwancygier.

—  „Stow arzyszenie przyjaciół ośw iaty ludowej* 
miało wczoraj odbyć walne zgrom adzenie centralne 
k tóre  jed n ak  dla braku kom pletu nie przyszło do 
sku tku . W edług statu tu  potrzeba do kom pletu obo 
cności więcej niż połowy delegatów w szystkich zoi 
ganizow anyck filij. których obecnie je3t 30, a zatem 
16 delegatów . Zebrało się jed n ak  tylko 8 Pole 
cono zatem zarządowi centralnem u ażeby sam wy 
znaczył term in nowego zjazdu i wezwał delegatów  
w oddziałach do spełnienia przyjętych na się obo 
wiązków

  Dziś w sobotę odbędzie się w kasynie m iesz-
czańskiem  wieczorek z tańcam i Zabaw y w kasynie 
m ieszczańskiem  m ają to do siebie, że udają się bardzo 
dobrze

—  W czoraj wieczorem na K rakow skiem  spłoszyły 
się konie zostawione bez dozoru, a pędząc ulicą Or 
m iańską stratow ały starą  kobietę izraelitkę. T ego 
sam ego -wieczora dwóch d rążkarzy  przy kieliszku tak 
się pobiło, iż obydwóch musiano odw ieźć do szpitala

—  Magistrat miasta Lw ow a w ydał następu ­
jącą  o dezw ę: Ponieważ brak  należytego przestrze­
gania porządku i czystości na chodnikach szczególnie 
czuć się daje w porze zim owej, gdzie częsta zmiana 
pow ietrza przez zamieci śniegowe, gołoh dź lub nag łą  
odwilż nadzw yczaj utrudnia wygodną i bezpieczną 
kom unikacyę w m ieście, przeto widzi się M agistrat 
spowodowanym w interesie publiczności wezwać p o ­
nownie w szystkich pp. właścicieli i adm inistratorów  
realności, ażeby od obowiązków istniejącem i p rzep i­
sami w zględem  utrzym ania porządku i czystości w 
mieście na nich włożonych, nie ty lko nie ociągali się, 
lecz przeciwnie z w szelką starannością takow e do­
pełn iać usiłowali.

Mianowicie przypom ina się w tej m ierze pp. w ła ­
ścicielom i adm inistratorom  rea ln o śc i:

a) że zw ykłe codzienne zam iatanie i czyszczenie 
chodnika i przyległej przestrzeni drogi publicznej 
w zdłuż całej realności ma się odbyw ać w porze zi­
mowej z rana  o godzinie 7mej a po południu o go 
dzipie ls z e j;

b) że zam iatanie i odgartyw anie śniegu z chodni 
ków przy naw alniejszej śnieżnicy k ilka razy  na dzień 
w m iarę narastan ia  śniegu odbyw ać się pow inno ;

C )  że posypyw anie chodników wzdłuż c a ł e j  leal 
ności, a zatem  nie ty lko w zdłuż budynków , lecz ta k ­
że wzdłuż przyległych gruntów  —  p iask iem , troci­
nam i lub popiołem ma być co dzień, ja k  długo cho­
dniki k ru s tą  śniegową lub lodową są pokryte, o go 
dżinie 7mej rano w ykonane, w czasie zaś gołoledzi 
w  m iarę potrzeby dwa i trzy  razy  dzienn ie ;

d )  że skoro k rusta  śniegowa lub lodowa dostaje 
garby  i w klęsłości na chodnikach, należy takow ą z 
w ierzchu zesiekać, zam ieść i p iaskiem , trocinam i albo
popiołem  posypać;

e) że w czasie zarządzonego z urzędu całkow itego
w yręban ia  lodu w ulicy właściciele domów są obo­
w iązani, na w-ezwanie u rzędu  bądź przez stróża do­
m ow ego, bądź też przez um yślnie ku tem u najętego 
człow ieka przy  w yrębaniu lodu wzdłuż swej realności 
ł °botnikom  m iejskim  być pomocnymi

P rzy  w yrębyw aniu należy przestrzegać, ażeby Stró­
żo domów przy rynw acli domowych nierobili poprzek 
c^ r;dnik0w ścieków lodow ych , k tóre narażają  prze

'°dzące osoby na upadnięcie i uszkodzenie.
Niedopełnienie przepisów o utrzym aniu czystości 

W. °8óle, a  w szczególe powyżej w spomnianych obo- 
Wlf5?ków, prócz bezzwłocznego zarządzenia z urzędu

T eatr, p iękne sztu k i i literatura
Teatr amatorski. D zień w czorajszy by ł pra- 

wdziwem św iętem  w rocznikach sceny lwowskiej. Po 
latach ośmiu dobrze zasłużonego spoczynku, u lu b ie ­
niec publiczności, jeden  7, najznakom itszych artystów  
polskich, n iejako nasz T a lm a, Smochowski w ystąpił 
na korzyść nieszczęśliw ych naszych rodakow w roli 
F ranciszka Mora. P an  Sm ochow sai grał scenę ak tu  
óg°, gdy F ranciszek  ów, jak  się sam nazyw a -n ie ­
zw yczajny zbrodniarz*, traw iony strasznem i w yrzu ­
tami sum ienia, przeczuwa, że lada chwi a spa nie 
nań zasłużona kara . P. Smochowski choc zis s ta ­
rzec, g ra ł z daw ną siłą, i by ł w rzeczywistości tym 
okropnym  demonem, jakim  chciał go mice wielki 
niem iecki poeta. B urza oklasków  odezwa a się w te 
atrze  gdy p. Smochowski w ystąpił na scenę, a ok la­
ski te były bez końca, gdy zasunęła się k o rty n a , 
wywołano go ; deszcz bukietów  posypał się pod nogi 
a r ty s ty , k tó ry  do łez rozczulony, w rzew nych s ło ­
wach podziękow ał publiczności za podobne dowody 
pamięci. O bok tego, amatorowie w ręczyli panu bmo -  
chowskiemu wieniec laurow y, sk ładając mu przez 
usta panny P. podzięki za trudy , przed j a^ 10mI *>§ 
nie zaw ahał gdy szło o u lżenie cierpiącej ludzkości.

Am atorowie odegrali bardzo dobrze kom edyjkę 
Korzeniow skiego pod ty t. „O k rężn e" . Szczególniej 
podnieść tu m usim y rolę K lary , T e k li i F e lik sa  —  
C ałość poszła ta k  g ładko , że trudno było naw et 
się dom yśleć iż mam y przed sobą amatorów.

K oncert instrum entow y pod kierownictwem p. Mi- 
kulego, tudzież koncert w okalny przez pp. W ysoc­
kiego i Boguckiego nic nie pozostawiał do życzenia 

Przedstaw ienie zakończył obraz „O brona sz tan ­
daru* . O braz ten  wywołał pożądany efekt. O koło 
sztandaru  kup iła  się gars tka  powstańców, k tóra przy 
sięgła sobie bronić go do ostatniego. Mysi w zięta 
z obrazu G rottgera.

Przedstaw ienie to m usiało bardzo znaczny przy 
nieść dochód. W łaściw ej cyfry dochodu jeszcze nie 
wiemy. Słyszeliśm y że przedstaw ienie z wczoraj 
szym program em  ma być pow tórzone w przyszłym  
tygodniu.

Przy końcu lutego będziem y mieli znowu tea tr 
am atorski. '  O ile wiemy, m ają grać kom edyę 
„K aprys* i „F iliżanka  herbaty* . Przytem  k mcert 
i obraz

W  poniedziałek nie u jrzym y na scenie „H am leta , 
lecz kom edyę „ Je d n a  chwila* i „Junaków * operetkę 
dobrze znaną nam  we Lwowie.

3 996 .280na Niemcy, 1,810.000 na A ustryę, 1,700 000 
na B o sy ę , 600.000 na B elg ię , 370 000 na K ról 
Polskie i 190 000 cent. na H o landyę i Szwecyę.

Spożycie cukru w E uropie wynosiło w ostatnich 
latach około 3 1 ,0 0 0 .0 0 0  cent. W  stosunku do lu ­
dności p rzypada na głow ę w A nglii 35 ,96 , H olan- 
dyi 14,86, F rancy i 14 ,80 , Norwegii 1 1 ,0 4 , Szwecyi 
9,80, Szw ajcaryi 9 ,60, Zw iązku cel. niem . 9 ,42 , D a­
nii 9, Belgii 7,18. Portugalii 6 ,33 , W łoszech 5 ,20, 
A ustryi 4 ,93, H iszpanii 4 ,23 , Rosy i 2 ,40  funtów cel­
nych. S tany  Zjednoczone A m eryki spożyw ają 24 ,63  
f. c. na głowę.

Całą prodnkcyę kaw y oceniają stosownie do mniej 
lub więcej pom yślnych zbiorów na  5 */2 do 10 ‘/8 m i­
lionów cent. B razylia stoi na czele krajów  w ytw ór­
czych ; gdy w latach 1862. do 1867. wywoziła p rze- 
cięciowo ty lko  2 ,9 7 1 .1 8 4  cent., w r. 1868. wywóz 
wzrósł do 4 ,262 203 cent. Po B razylii idzie Jaw a  
i S u m atra , które w 1868. r  w ysłały do E uropy  
1,050 910  piknlsów (pikuls =  123 ,4  funtom j, a do 
Am eryki 83  659 pik , następnie  Ceylon którego w>y- 
wóz kawy z 927 44 0  cent w 1865. pow iększył się 
do 1.007 338 cent —  G uatem ala nab ierze zapew ne 
również znaczenia na  naszych targow iskach europej­
skich, ponieważ upraw a kaw y czyni lam postępy i 
na w iększą skalę ma być prow adzoną W ywóz tam ­
tejszy podskoczył z 37 .000  w 1867 na  85 00 0  cent. 
w 1868. r. N atom iast p rodukeya w yspy Kuba nie 
pokryw a ju ż  w łasnego spożycia w ew nętrznego, a to 
z tego pow odu , że p lantacye kaw y przekształcone 
zostały w plantncya trzciny cukrowej. W ywóz kaw y 
w 1868 r. wynosił ju ż  ty lko  1.342 cent. Ogólną 
ilość kaw y znajdującej się corocznie w handlu , oce 
nić można na 8,8 milionów centnarów. W  stosunkn 
do ludności spożycie kaw y przedstaw ia następujące 
cyfry; na jednego  m ieszkańca p rzypada w Belgii 
8,59 funtów celnych , H olandyi 7 ,03, N orwegii 6,92, 
St.. Zjed A m eryki 5 ,68 Szw ajcaryi 5 ,28 , Związku 
celnym niem. 4 ,03 , D anii 3 ,40, F rancy i 2 32 , A ustry i 
1 8 0 , w A nglii i W łoszech po 0 ,90 , Szw ecyi 0 ,80 , 
Portugalii 0 ,69 , H iszpanii 0 ,01 , Rosyi 0 ,007 W  n ie ­
których krajach E uropy spoży-cie kaw y nadzw yczaj 
nie wzrosło w ostatnich dziesiątkach la t ;  i ta k :  w 
Związku cel. niem. przypadało  na  głowę w 1827/36 
po 2.09 f. c., w 1858. po 4,01, w 1868 . po 4,03 f . ; 
w0 Francyi w 1827/36  po 0 ,54 , w 1858 po 1,57, 
w 1868. po 2 ,32  f. c ; w A ustry i w 1831/40 po 
0,29, w 1851 /60  po 0,97, w 1868. po 1,30 f. c.

Ostatnie wiadomości.
Z Wiednia donoszą,  że bezzasadnemi są pogło­

ski o ustąpieniu hr.  Beusta ;  również takiemi są 
wieści o ustawieniu korpusu obserwacyjnego pod 
Szum ią. Turcya poczyniła tylko niezbędne kroki 
militarne z przezorności  w obec wypadków, m o ­
gących za;ść w Wołoszczyznie.

Wiadomości jakie nas z F rancy i  dochodzą,  g r u ­
puj? si9 przedewszystkiem około wyborów do Zgro­
madzenia narodowego.  Z Paryża donosz ą , że u 
dział w wyborach j e s t  bardzo liczny ; z Bordeaux 
zaś t e l eg rafują ,  iż wiadome są dotąd nas tępujące 
re z u lta ta  w yborów ':

Republikanin O r a n  wybrany tutaj w'raz z G a in- 
b e t t ą  wielką większością;  w P a u  na 9 kandy­
datów wybór 6 r epublikanów zapewniony; w P o i  
t i e r s  lista T h i e r s  a otrzymała górę t r zema 
czwartemi częściami g łosu jących; w M o n t a u  b a n  
lista unii liberalnej uzyskała większość;  w A r i e g e 
zapewnione ma zwycięztwo lista ko n se rw a t y w n a ; 
w departamencie I n d r e  w 17 kantonach zwy-. 
ciężyli liberalni konse rwatyści ;  w P e r p i g n a n

wybrano republikanów; podobnież w B o r d e a u x .  
Ogólny rezultat w depar tamencie  G i r o n d e :
55.000 głosowało na konserwatywno-l iberalnych,
32.000 na republikanów ; w A v i g n o n  zwycię­
żyła cała lista r epubl ikańska;  w O r l e a n i e  z 
powodu nacisku pruskiego republ ikanie mają być 
podobno w mniejszości.

Inst rument  pokoju podpisanym jes t  przez Favra  
i Bi smarka ;  inst rument  ten jeszcze przed o twar ­
ciem Zgromadzenia narodowego ma być udzielo­
nym rządom niemieckim. Obejmuje on bardzo 
ciężkie w a r u n k i , mianowicie pod względem zabo­
rów i czterech mil iardów kosztów wojennych. 
Niewiadomo jeszcze czy obejmuje odstąpienie 
20 okrętów wojennych i jednej  z kolonii f rancu­
skiej.

Dnia 9 b. m. otwartą została w Londynie se- 
sya par lamentarna mową tronową królowej.  O 
mowie tej donosi Tim es: Mowa tronowa królowej 
wyraża głębokie ubolewanie z powodu wojny, 
zaszłej między dwoma narodami związanemi z An- 

przymierzem i p rzy jaźnią , i spodziewa się, 
że kroki nieprzyjacielskie ustaną teraz.  Rząd za ­
wsze s tara ł  się troskliwie użyć wpływu swego na 
korzyść pokoju. Mowa t ronowa wryraża zadowole­
nie z układów, rozpoczętych za pośrednictwem 
Anglii. Times ma" n ad z ie ję , że mowa tronowa za ­
pewni obie izby parlamentu,  iż rząd usi łować b ę ­
dzie wpłynąć na to,  aby z rozejmu wyszedł  stały 
pokój. Co się tyczy kwestyi  wschodniej  , mowa 
tronowa nadmien ia ,  że prace konferencyi zapo­
wiadają zadowalniający rezultat .  Ostatnie układy 
z gabinetem washingtońskim, dozwalają upat rywać 
skłonność do praktycznego rozwiązania sporów z 
Stanami Zjednoczonemi.  Mowa tronowa wyraża 
n a d z i e j ę , że rozwiązanie sporów czysto amery­
kańskich przyczyni się również do rozwiązania 
innych kwestyj.

Izba F lorencka uchwali ła już art .  3. projektu 
ustawy o rękojmiach mających być udzielonemi 
Papieżowi.  Artykuł ten stanowi,  że Papieżowi 
należy cześć winna monarchom i przyznaje mu 
irawo trzymania gwardyi  przybocznej.

Ta sama Izba zezwoliła na konwencyę finansową 
z Włochami.

T e l e g r a m y
(z dzienników porannych.)

W iedeń 10. lutego. ,,Wiener Abendpost* 
zbija wszystkie od kilku dni pojawiające 
się pogłoski: ie  hr. Belcredi ma być mia­
nowany namiestnikiem w Czechach, Lo- 
thar Metternich w Wyższej Austryi, Bielsky 
ministrem rolnictwa, Helfert ministrem bez 
teki, de lir. Taaffe wysłany ma byd w misyi 
do Czech, iż namiestnictwa w Bernie, Tro- 
pawie itd. będą zniesione —  jako należące 
w zakres dowolnych wytworów fantazyi.

B ord eau x  10. lutego. Dalsze wiado­
mości o rezultacie wyborów są następujące: 
W departamentach Creuse, Mayenne, Ar- 
deche, Maine et Loire wybrani konserwa­
tywni, w departamentach A nde, Hante-

G ospodarstw o. przem ysł1 i handel.
L w ó w  dnia 10. lutego. ( C e n y  z b o ż a )  Korzec 

pszenicy 170 fnt. 8 .6 0  10 3 0 ,  żyta 160 fnt 5 40 
5 5 0 ,  pszenica i żyto (para) 170 i 160 fnt 
jęczmień 140 fnt. 4 ,4 0 — 4.70 hreczka 140 fn t 4 20 

4 4 0 ,  owies 100 fnt 3 .15  —  3 .2 5 , feukurudza 170
fnt 7 -------7 .25, groch 6 .80 7.90 złr . soczewica 180
fn t 7.50 — 7 .7 5 , fasoli 180 fnt. 8.50 10 5 0 ,  jagły 
180 fnt. 12 5 0 — 13.25, koniczyna l8 0 fn t. 55 —57 złr.
rzepak zimowy 150 fnt. 14 -------- 14 50 zlr , r z e p a k

letni 150 fnt 13 .00  — 13.25 z łr ., lnianka 160 fnt 
10 0 0 — 1 0 2 5  z łr ., siemię konopne 120 fnt. 5 50 - 
5 .60 , siemię lniane 150 fnt. 9.50 — 9 75, anyż r o s y j s k i  

ctn. 17 0 0 — 17.50  złr , anyż płaski etn 14.50 —16 50 
złr., kminek 100 fnt. 1 6 .0 0 — 17.50 z lr , len 100 fnt 
14 24 złr., konopie 100 fnt. 13 — 17.50 zlr., chmielu
100 fnt 18 — 22 złr., miód z woskiem 100 fnt 25.50 
26 .—  złr., miód patoka lO O fn t. 2 4 . -  2 4 .5 0 , wo 
żółty lwowski 100 fn t 112 — 115 z łr ., wosk żółty 
wiejski 105 — 1 0 8 ,  potaż słomiany 100 fnt 12 00 
12.50 z lr .,  potaż drzewny 100 fnt. 1 4 .— 16.50 z łr , 
olej rzepakowy surowy 100 fnt 30. — 31. złr , olej rze 
pakowy rafin, lO O fnt. 33 — 35 z łr ., olej lniany surowy 
100 fnt 2 6 — 27 z łr .,  olej konopny snrowy 100 26 50 
27 złr. , olej konopny rafinowany 100 fnt 3 0 — 31 50 z łr , 
olej słonecznikowy' 100 fnt 34 36 z ł r . , olej z bukwy 
surowy 100 fot — ' -  z łr . ,  olej z bukwy rafin. 100
f n t  złr. łoju 100 fnt. 30 .50 —31. z łr . ,  wiadro
spirytusu 18 2 5 — 18 50. (Z Izby handlowej.j

-  W ) t w ó r  i spożycie e u k r u  i kawy. W e­
dług  obliczeń B e l i m ’a (R ocznik jeograficzny t I I I . 
r. 1870 .) ogólny w ytwór cukru na  całoj kuli ziem­
skiej, wynosi obecnie cyfrę 1 ,907 .770  to n n , czyli 
3 8 ,1 5 5 .4 0 0  cent. rocznie. N a  tę  ilość sk ładają  się
głów niejsze k ra je  p rodukujące w następującym  sto­
s u n k u : K uba dostarcza 747 .000  to n n , inne kolonie 
Indij zachodnich 250 .000  to n n , Jaw a  i Sum atra
144.000, C hiny 142 .000  w szystkie francuskie kolo­
nie afrykańsk ie  i am erykańsk ie  120 000 , Brazylia
110 .000 , M aurycius 99 000, G uyana angielska 80.640, 
Portorico 62 771, Manila 60  000, M eksyk 35.000, 
N iekorzystne w arunki w jak ich  się upraw a trzciny 
cukrow ej w ostatnich latach znajdow ała , znacznie się 
teraz polepszyły i przepow iedzieć m ożna , że cukier 
kolonialny w ystąpi znowu na targow iskach E uropy 
jako niebezpieczny i po tężny  spółzawodnik cukru 
burakow ego. Przem ysł cukrow niczy dostarczył z 
kam panii 1868/69 cukru  burakow ego 12,944 280 
cent., z k tó rych  4 ,2 7 8 .0 0 0  p rzypada na F ran cy ę ,

L w ó w . z Izby handlowej dnia 9 
lutego.

I A kcye za  sz tu k ę
Kolei gal Karola Ludwika 
Kolei I.wow.-Czerniow.-Jassy 
Banku hip. g. z wpł. 50%

„ krajów z wpł. 40%
II. L isty  z a s ta w n e  za 100 z lr .

Tow. kred. gal. w. a. 5%
Tow. kred. gal. w. a. 4 o 
Banku bipot. galic. 6%
Galie, zakładu kred. włościańskiego

III .  O blig t za  100 z lr .
Indemnizacyjne galic.
Pożyczki głodow. z r. 18bb po 7 ,,

IV.  M onety .

D ukat holenderski 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Pófimperyał rosyjski 
Kubel srebrny rosyjski 

» papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro

W ied e ń  dnia 7 lutego.
P a p ie ry  p a ń s tw , a u s tr .

5“/o renta austr. w. a.
; „ srebrem

pożyczka ost. z r 1839 
loter z r  1854 

„ 1860 
I  n 1864

" podatk „ 1864 
Listy zastaw n ' domen 
Oblig indemniz galic

buków.
Akeye bankow e.

Anglo-austryackie
Centralny bank
Kredytowy zakład
Franko- Austryackie
Galicyjskie dla handlu i przem
Generalbank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank austryacki 
Vereinsbauk

Akcye przem ysłow e.
Budownicz Towarz austr.
Borysł Petrol. Comp 
Forstpr. Hand. Gesell

A kcye k o le jo w e .
Alfbldzka 
Karola Ludwika

płacą żądają 
zł wal a

245 50 246 25
190 50 191 50
112 00 114 00
00 00 70 00

80 25 81 OC
72 25 73 00
87 70 88 25
86 25 87 00

73 20 73 60
00 00 100 00

5 74 5 82
5 79 5 84

09 87 09 95
9 95 10 12
1 90 1 96
1 60 1 61
1 as 1 84

121 25 122 75

58 90 59 00
67 85 67 95

276 50 278 00
88 75 89 50
93 30 95 50

123 50 123 75
000 00 00 00
120 50 121 00

73 25 73 75
71 75 72 25

212 00 212 50
61 00 62 00

253 00 253 20
102 25 102 50
100 00 101 50
88 80 89 00

117 00 120 50
00 00 00 00

7c3 00 724 no
98 75 99 50

57 70 67 90
00 00 00 00
33 75 34 25

169 75 170 25
246 20 242 501

Północna Ferdynanda 
Franciszka Józefa 
Lwowsko-Czerniow Jassy  
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramway wied 
Łupkowska 
W ęgierska północna 

„ wschodnia
L is ty  z a s ta w n e .

Galic bank hipoteczny 6°/0 
Bank włościański galicyjski 
Tow kred ziem. gal 4%

5°/„  n  »» n  u  /  o
Bank nar austr. 5% m k 
Bank nar austr 5% w a 
Bodencredit w srebrze 3% 
Bodencredit w. a 5°/0
K ol. o b i. z  p ic r .  5% (wol. od p. d 

prc. s re b r)
Alfbldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

„ z r 1867 
Lwow.-Czerń -Jas. z r. 1867

„ z III em » » »
Rudolfa
Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
(10% podat. prc. srebr.)
Czeska zachodnia
Elżbiety nowa
(10% podat., pret. w. a.)
Elżbiety dawne 
Ferdynanda półnoen. m. k.

w- a
P a p ie ry  lo te ry jn e .

Losy zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
„ Stanisławowskie 
„ Keglevich 
„ hr Palfy 
„ k s  Salm 
„ hr. St. Genoi 
„ ks. 'Windischgratz 
„ hr. W aldstein 
„ ks. Klary

D ew izy  (3-miesięczne).

Hamburg 100 mark. b.
Paryż 100 frank.
Londyn 10 ft szterl 
Frankfurt 100 zł. oł w p N.

iM05 Ool2110 00 
190 00; 190 50 
190 00 190 50 
161 25'161 75 
167 00 167 50 
378 00 379 00 
185 00 185 60 
182 25(182 75 
000 00 000 00 
156 75:157 25 

81 50; 82 00

płacą |żądają 
zł. wal a.

86 25 86 50
25 86 50 

70 50 71 25 
77 001 78 00 
96 00 96 25 
94 00 9 > 00 

107 90,107 25 
88 00 , 88 50

87 95
103 5- 
103 00 

98 75
88 00

88 10 
104 00 
103 50 
99 25 
88 25

86 90 87 20
89 75
90 00 

114 00 
135 00

92 25 
99 00

92 00

90 00
91 00 

114 25 
136 00

92 50 
99 25

92 50
90 50 91 00 
87 00 88 00

159 50 160 00 
14 50 15 01 
23 0O: 25 00 
14 00 16 00
25 00 
38 00 
27 00 
19 00

29 00 
40 00 
31 00 
20 00

18 00i 20 00 
31 00| 33 00

91 85 91 40 
49 20j 49 20 

124 05 124 15 
103 80 104 00



Alpes kandydaci liberalnej unii i Thiersa, 
w Wandei Trochu, Godet a zresztą konser- 
w atyw no• liberalni kandydaci, w Nantes 
konserwatywni, w Toulonie sami republi­
kanie, Le Brun, Gambetta, Ledru Rollin, 
w Sabaudyi czterej republikanie (Ledru 
Rollin i Laurier), w Cahors otrzymał Joa­
chim Murat 26.000 głosów, w departamencie 
Charente Inferieure jeden republikanin, 
zresztą wybrano kaudydatów unii liberalnej.

K ursa z dnia 10. lutego 1871 .
godz. 2 min. —  po po łudniu  

W iedeń. Akcye banko franco-austr. 102 50 Akcye 
kredyt, węg. 84 50. Anglo-austr. 212.50 Akcye Karola

Ludw. 24550. Kolej siedmiogrodzka 16700, Kolej połu­
dniowa 184.30. Kolej bud. Kolej państwowa 376 00 
Kolej lwowsko-czerniowiecka 190.50. Napoleondor — . 
Kolej wsch. 156.00. Kolej północna 210 50. Kolej Rudolfa 
160.75. Kolej węg. wschodnia 82.00. Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 73.75. Losy z 1864 roku 123 50. Usposo­
bienie mdłe.

P ociąg i kolei żelaznej (na g łów n ym  dw orcu  kolejj 
K arola L udw ika).

Przychodzą do Lwowa z Krakowa o godz 7 m 37 rano.

„ v 7 wieczór.

n „ 1 1  „
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa „ „ 6 m. 42 rano

„ n 8 „ 7 wiec.

Ze Lwowa do Czerniowiec 8 godz. 32 min. rano.

12 . „ 20 „ w nocy.

Z Czerniowiec do Lwowa 7 godz. wieczór.

2 „ 3 )  min. w nocy.

P ociąg i k o le jo w e  na stacji lw o w sk ie j P od zam cze.

(I’odlug zegaru lwowskiego)

O dchodzą do Brodów i Złoczowa o g. 9 m. 11 rano.

„ „ „ o „ 12 » 12 wiecz.

P rzych od zą  do Lwo. z Brod. iZłocz o » 6 „ 53 wiecz.

„ * „  „ „ o „ 2 „ 19 wjnocy

O g ło s z e n ia .

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie.

Dnia 9. lutego 1871.

Pora
B arom etr 

w m ilim etr j 
sprow . 

do 0 “ Cels.j

S topień
ciepła

w edług
CeLiusa

Stan p o - 
w ietiza 
w ilgo­
tnego

Kierunek 
i siła 
w iatru

S
ta

n
at

m
os

fe
ry

T. godz. zrana 139.81 — 16 8 93 PnW . m. 10
t .  godz. po poł 141.91 - 1 4 . 8 83 » » 10
9. godz. w iecz. 142.68 - f l l . 4 92 » sł 10

Śnieg  =  1-13.

Niżej podpisany ma niniejszem zaszczyt zawiadomić Szanewną P. T. Publiczność, iż z dniem
1 .  l u t e g o  1 8 7 1  r .  o b j ą ł

H  I i  8> f 1J l Slia-.

pod „złotym Jeleniem^ 
od p. Jana Gotza przy ulicy Krakowskiej pod 1. 115.

Będąc poprzednio przez lat 10 w restauracyi „pod trzema koronami11 będzie usilnem 
staraniem mojern, by wyborną kuchnią, najlepszemi napojami, mianowicie tak wina jakoteż i 
piwa wszelkiego gatunku, niemniej rzetelną usługą zadość uczynić wszelkim wymogom P. T. 
Szanownej Publiczności, której łaskawym względom uniżenie polecam się.

! —2 J A N  H E I L E R .

I  Wyszczególniona na wystawach krajowych!
m  *

& Ces. kr. uprz.
T T J

[f a b r y k a
4-
'M ROZOLISÓW,

U l  u

Ces. uprz.

FABRYKA
R O Z O M ,

w

%
ń t

R O K I I

f l l  E N C Y H
„CZASU", „DZIENNIKA L W O W S K IM ', „O BJI"

i wielu innych dzienników krajowych i zagranicznych;
oraz koncesyonowane biuro do przyjmowania inserat i 

pośrednictwa wizowania paszportów za granicę

A. P I Ą T K O W S K I E G O
w e  S a w o w i e

przy placu Katedralnym Nr. 31 miasto.
Przyjmuje wszelkie prenumeraty i inseraty na wy­

chodzące w całej Europie czasopisma, oraz zawiadomienia 
i ogłoszenia do dzienników, sprzedaży lub kupna real­
ności, ziemiopłodów i t .  p., jakoteż ubstalunki naw inięty 
i bilety wizytowe, adresy i wszelkie roboty litograficzne 
i drukarskie, jako to : dzieła, broszurki, rejestra gospo­
darskie i leśnictwa, plakaty, kartki pogrzebowe i t. d.

Oraz przyjmuje prenumeratę na „Przegląd Polski“ 
(w Krakowie), tudzież są tu do sprzedania 6 fotografij 
przedstawiających zdarzenia historyczne razem za 3 złr.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się za przeka- 
kazem pocztowym.

Ł- Q
CO

- J - w a m i S S ' % T ' a  J |
:r> -Uv Q  *

f  HERBATY CHIŃSKIEJ i
^  f u n t  w ie d e ń s k ie j  w a g i  z łr .  2, 3, 4, 5, 6 d o  8.
^  Obstalunki z prowincyi uskuteczniają się natychmiast i za zaliczka pocztowa.

KANTOR I m l l A H T "
filii c. k. uprzyw. Banku dla obrotu ogólnego

we Lwowie
przy placu dawnego teatru (Castrum zwanym) obok c. k. Sądu

Apelacyjnego.
Kupno i sprzedaż wszelkich efektów i monet ,  tudzież wyplata 

kuponów każdego rodzaju pod warunkami najprzystępniejszemi.
Asygnaty kasowe zakładu naszego przyjmuje się przy kuponach za go­

tówkę bez wypowiedzenia i potrącenia żadnego.

Losowania najbliższe :
15 Lutego. Losy premiowe W ęgierskie —  główna wygrana 200.000 złr.

„ n „ Stanisławowskie „ „ 8.000 „
1 Marca. „ pożyczki z 1864. „ „ 200.000 „

Te i wszystkie inne losy są zawsze do nabycia.

s a r  Zlecenia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie i z wszelką 
starannością. 1—?
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N a k ła d e m  i d r u k ie m

AL E KS ANDRA V0GLA
w  d r u k a r n i  i m i e n i a  O s s o l i ń s k i c h  w e  L w o w i e  ,

są  do  n a b y c ia  n a s t ę p u ją c e  d z ie ła :  
Dogmatyka ogólna oraz wstęp do ksiąg 

św. S. i N. Przymierza itd. przez ks. W/. Ja 
chirnowskiego. Cena egzemplarza po i  z Ir w. a.

Dzieło to zaliczyła Rada szkolna na po 
liedzeniu dnia 1go września 1 8 6 9  r. w poczet 
Usią&ek dozwolonych do wykładu w c. k. gi­
mnazjach i równocześnie osobnym okólnikiem 
uwiadomiła dyrekcje.
Dogmatyka szczegółow a dla użytku 

młodzieży gimnszyalnej 6tej klasy. Tom II. 
przez X. Władysława Jachimowskiego, Lwów 
1 8 6 9 .  Cena 1 złr. w. a.

Rada szkolna krajowa rozporządzeniem dto. 
Lwów 19. sierpnia 1 8 7 0  r. zezwoliła, aby ta 
książka za podręczną używana była dla nauki 
rebgii w 6tej gimnazyalnej klasie.
Historya K ościoła Chrystusowego  

potocznie opowiedziana dla nauki i zbudo 
wania przez Dra M. Robitscha, przetłumaczona 
na język polski i uzupełniona do r. 18 6 3 ,  
przez ks. Wł. Jachimowskiego, objętości 31 
arkuszy na wielkim medianowym papierze. 
Lwów 1 8 6 7 .  Cena 1 złr. 70  ct.

Tymże nakładem wyszły przytenv 
Nabożeństwo clirzcścianina katolika  

n3 cały rok. Książka do modlenia ułożona

przez ks. dr. Soleckiego kanonika kapituły 
metrop. lwowskiej. Objętość tej książki 47  
arkuszy na medianowytn papierze. Cena 
egzempl. oprawn. w sk ó rce ,  w złoconych
brzegach z futerałem . . 2 złr. w. a.

B óg nad wszystko. Nabożeństwo dla po­
bożnych chrześcian. Cena egzemplarza b ro­
szurowanego . . . .  4 0  ct.
Oprawny w płótno . . .  6 0  ct.
W  złoconych brzegach oprawna w skórce 1 złr.

Książka do m odlen ia :
Początki życia niebieskiego na zie­

mi przez złączenie się z Bogiem i Świę­
tymi Jego przez ks. S. Majchrowicza m is jo ­
narza Tow. Jezusowego, w płótno oprawna 
i w futerale po . . .  6 0  ct.
W skórce oprawna i w zło co n y ch  brze­
gach . 1 złr.

Nabożeństwo w czasie odpustu J u ­
bileuszowego przez Ojca świętego Piusa 
IX nadanego, który w archidyecezyi lwowskiej 
obrz. ład. od dnia 16go sierpnia do u k o ń ­
czenia Soboru obchodzić się będzie. Cena 
egzemplarza po 2 0  ćt.

SK S1* Chcąc ułatwić dla pobożnych chrześcian na ­
bycie lesiążek do modlenia, nakładca uprasza  
N ajprs. duchoicieństwo, ażeby za ich p o ­
średnictwem zechcieli od nakładcy zażądać, 
a nakładca odeszle swoim kosztem i bez p ie ­
niędzy , dopiero po rozsprzedaży będą pie­
niądze odesłane lub nierozsprzedane książki 
zwrócone.

Wydawca, Właściciel i Redaktor odpowiedzialny Aleksander Vogel. W drukarni ząkł. naród. im. Ossolińskich pod bezpośr. zarz. uprzyw. dzierż. A. Yogla,


